
Głos dziew cząt polskich. 11

•wyrzucał. Św. Paweł pisząc o oDowiązku pracy tak  się w y raża : 
„Kto nie pracuje, niech nie je “. Próżniak zatem w myśl Apo­
stoła niem a praw a nawet do sKirkBchleba.

Praca nie hańbi nikogo, bo najwięksi Święci pracowali 
a  Chrystus Bóg nasz i Pan nasz, dał nam przykład zamiłowa­
nia pracy. Jako syn cieśli, wraz ze św. Józefem i Panie­
neczką świętą, od świtu aż do nocy ciężko pracował, by i sam 
miał się czem wyżywić, okryć i Rodzicom w pracy na u trzy­
manie się dopomóc. Praca, jakakolwiek ona jest, czy ręczna, 
czy umysłowa, nikogo nie poniża, bo jest przez Boga nakazana 
a przez Chrystusa Króla robotników, uświęcona. Próżniactwo 
wszelkie jest grzechem, jest występkiem, z którego cała masa grze­
chów się rodzi. Choć każda sługa winna pracować, a pracować su­
miennie tak, jakby dla siebie samej pracowała, nie wynika 
jednak  z tego, żeby w swej pracy sługa nie miała ni chwilki 
wypoczynku i wolnego.

W szak i bydlę robocze wypoczywa po pracy, a cóż do­
piero człow iek ' Z takiemi uczuciami dziewczęta polskie i sługi 
katolickie zaczynajcie ten N. Rok 1930, a Bóg będzie z wami 
C z u w a j c i e ,  m ó d l c i e  s i ę  i p r a c u j c i e .  Toteż te trzy 
główne obowiązki miejcie zawsze w pamięci
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Kto w yżycia  w iośn ie /nadzie ją  .się łudzi,
0  szczęściu m a rzą c  śpieszy się zaw cześnie,
Później&liib p ierw ej ze snu się p rzeb u d zi
1 żfjcia praw dę zro zum ie  bolem ie.

Bo życ ie  />rac;i, ale nieojiayrodą,
N agrodę życia  trza oku/ijęSnznno/n;
Bo życ ie  w alką, ale; nie swobodą,,
Tylko  zw ycięstw o  zdob i św  w aw rzynem .

Bo nie dla ziem i je s te śm y  s tw orzen i,
W  niebie spoczynek, a na zyemi praea;
Clioeęsw na chw ilkę szczęściem  rozproirtjcni 
Serce, na drfygjj boleści powraca.


